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2 nosi 1 marke i 80 fen, a z odnosz 
Marki 22 fen. „Wiarus Polski 

Wychodzi codziennie z wyiątkiem dni po§wiatecz- 
ch. Przedpłata kwartalna na poczcie i u listowych 

iem do domu 
zapisany Jest 

Cenniku pocztowym pod znak. | polnisch nr. 123. 

„ Bochum. 

Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen.; ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
25 fen. Kto często ogłasza otrzyma rabat. — Listy do 
„Wiarusa Polskiego" należy frankować i poda 
nich dokładny adres piszącego. Rękopis. nie zwracamy. 

— Telefon nr. 538. 

ox TUBS EDP ren 

Każdy abonent Jew ubezpieczony na 

300 marek 
w Wypadek śmierci wskutek nieszczęśliwego wy 
p» w Norymberskim banku ubezpieczeń na życia 

berdze jezeli wypadek zdarzył się na po. 
nai ziemi, a na połowę tej sumy w razie wy. 
|" Pod ziemią, © każdym wypadku nieszezęśli: 
ll, donieść bankowi w przeciągu tygodnia 
Prine Nürnberger Lebensver sisherungsbank, Nürnberg. 
r tego musi okaleszony w przeciągu 24 godzin 
Br udać się do lekarza. © wypadku śmiero 
% donieść zaraz, nejpóźwiej jednak w przeciąga 

dodzin. podstawy ubezpieczenia można poznać 
„"Wrunköw ubezpieczenia, które te przepisy można 
wm od Wydawnictwa albe ed Nerymberskiege 

ku ubezpieczeń na życie. 

ty „Rodzice polscy ! Uczcię dzieci swe 
han czytać i pisać po polsku! Nie 
ul Polakiem, kto potomstwu swemu 

%wczyć się pozwolił 

0d 15 do 25 września 
zbierać będą listonosze prenumeratę 

„WIARUSA POLSKIEGO 
AV kwartał 1911 r. czyli na paź- 

lernik, listopad i grudzień. 
Prenumerata wynosi 

tylko 1 markę 80 fanygów 

Rz odnoszeniem do domu 2,22 mr, 
Rodacy! Agituicie za „Wiarusem 

Polskimi. 

Milion zagranicznych robotników 
sezonow ch w Niemczech, 

5 tej potychczas mało kto wiedział, ile wła. 
łe zagranicznych robotników sezono- 

ch w porze latowej pracuje w Niem- 
ech, Znawcy wychoditwa sezonowego 
da wają liczbę zatrudnionych w rolnic- 

e a po części także i w przemyśle 
Nzonowych robotników zagranicznych w 
€mczech na milion. 

M Podług narodowości dzielą się, jak 
Astępuje: Polaków z zaboru rosyiskiego 
Tacuje w porze latowej 380 000; z zaboru 

ty tryackiego, przeważnie z Galicyi 200 
Sięcy; Rusinów z Galicyi 80,000; Wło- 

chów 120,000; Holendrów i Belgów 60, ty | 
nine Nahe : wa- | prawie wcale nie widać, buraki nie mają key; Niemców z Austro-Węgier, Słowa- 

R i Słowieńców 50,000; Niemców z 
nov 20,000; Duńczyków, Szwedów i 
trwegów 10,000; innych narodowości ro- 
iników 40,000. Razem więc liczba za- 

tranicznych robotników sezonowych wy- 
"08j okrągły milion. 

zestawienia powyższego wynika, że 
nij Vickszy procent zagranicznego robot 
‘ a sezonowego udzielają zabory austry- 
ki i rosyjski, 

__ Większość tych wędrownych ptaków 
Nalezy do narodöw wyznania katolickiego. 
Opieka duchowna dla tych dusz katoli- 

należących do różnych narodowoś- 
lest niewystarczającą. To tez katoli- 
związek niemiecki „Caritas“, zajmują- 
Sig wychodźtwem sezonowem, zwró- 

k Sig do ksks. biskupów poszczególnych 
me’ a szczególnie do biskupów  pol- 

ch z prośbą o nadesłanie różnych wska 
k, dotyczących liczby, gospodarcze- 

80 położenia i opieki duchownej naszych 
4 chodźców. Równocześnie -— celem 
Zupelnienia materyału zbiorowego — 

Brogj wymieniony związek biskupów nie- 
Mieckich o nadesłanie informacyj 0 wy- 

Odźcach. przebywaiacych: w poszczegól 
dł dyecezyach. Rozchodzi się tu prze- 

cj, 
ki 

a 

SZystkiem 0 opiekę duchowną. 
ży ten sposób zebrany materyał słu- 
ne będzie obradom trzeciej z rzędu kon- 

hcyj w sprawie wychodźców zagrani- 
która odbędzie się dnia 25 wrze- 

; czech "wschodnich; 

| ziemniaki ogromnie są drogie, 

j śnia 'w Dreźnie, z okazyi 16 kongresu zwią 
zku „Caritas“. Około konferencyi w spra 
wie wychodźtwa : _zonowego krząta się ra 
dca komercyjny Cahensly z Limburga, W 
sprawie tej na mającym się odbyć kon- 
gresie związku „Caritas* wygłoszone zo- 
staną następujące referaty: 

1) Liczba, rozpowszechnienie i rodzaj 
zatrudnienia zagranicznych robotników se= 
zonowych w Niemczech; referent ks. dr. 
Werthmann z Fryburga. 

2) Biuro wywiadowcze wskazywania 
pracy dla robotników zagranicznych (nie- | 
niecka centralą dla robotników rolnych); | 
referent hrabia Bniński z Sztuttgartu. 

3) Wyzysk agentów i opieka prawna; 
referent adwokat dr. Caro z Krakowa. 

4) Opieka duchowna robotników pol- 
skich w Niemczech; ks. Lipski z Desawy. 

5) Środki zapobiegawcze ordynaryatu 
biskupiego we Włocławsku i duchowień- 
stwa dla polskich robotników sezonowych 
z Królestwa; referent ks. prob. Helbich z 
Ciechocinka. 

6) Robotnicy Rusini w Niemczech; re- 
ferent ks. prob. Hanyckyj z Katowic, dusz- 
pasterz wychodźców ruskich na Górnym 
Śląsku. 

7) Słowieńcy w Niemczech; ks. mi- 
syonarz Vonavka z Monasteru w Westf. 

8) Włosi w Niemczech; referent jene- 
w sekretarz Klieber z Fryburga baden- 
skiego. 

9) Wychodźcy niemieccy z Autro-Wę- 
; gier; referent jeneralny prezes Edelhausen 

z Holl z Tyrolu. 
10) Robotnicy wędrowni w Niem- 

referent redaktor dr. 
Matern z Brunsbergi. 

Konferetcya ta odbędzie się — jak 
wspomnieliśmy — na kongresie katolickie- 
go związku niemieckiego „Caritas w 
Dreźnie, dnia 25 września, na malei wiet- ! 
nicy katolickiego Domu czeladzi przy ul. 
Kaeufferstr, 4. 

My Py M, yor ee | 

Widmo drozyzny. 
Pisza nam z Wielkopolski: 
Rzadko kiedy zapewne panowala taka 

olbrzymia susza jak w tym roku. W całej | 
blisko Europie brak deszczu dotkliwie da- 
je się w znaki. W całych Niemczech łąki 
są wypalone, Gdy się przejeżdża koleją na 
sze Księstwo Poznańskie, łąki oraz pola 
kartoflane, iako też burakowe oplakany 
przedstawiają widok. Stawy i rowy powy 
sychaly doszczętnie, tak że mila:ni nie mo | 
gna znaleść kropli wody. Zieleni na polach 

liścia a ziemniaki i kukurydza także wy- 
schly zupełnie. 

Dzięki Bogu, że sprzęt zboża iest bar- 
dzo zadowalający. Tylko owies w niektó- 
rych okolicach nie dopisał. Zboże tego- 
roczne odznącza się nawet nadzwyczai- 
ną dobrocią, tak ilościowo jak też iako$- 
ciowo, 

Niestety dobry sprzęt zboża nie zró- 
wnoważy ani w przybliżeniu ogromnej 
szkody, którą spowoduje lichy zbiór kar- 
tofli, Już dziś, w Księstwie na przykład 

Z niektó- 
rych stron, jak z Kobylina i okolicy do- 
noszono nam przed tygodniem, że płacono 
za centnar perek 5 do 7 marek. Choć ce- 
ny naturalnie nie wszędzie są tak wygó- 
rowane, to jednak perki w tym roku bę- 
dą przynajmniej dwa razy droższe niż w 
roku zeszłym. W okolicy Gostynia dziś 
perki kosztują 4 do 5 marek, podczas gdy 
w latach zeszłych płacono naiwyżei 1,50 
do2 marek za centnar. Nie ma najmniej- 
szych widoków, że te wygórowane ceny: 

go bydła, wskutek czego mogłyby ceny 
na bydło w przyszłym roku podskoczyć 
do niebywałej drogości, bo nikt nie będzie 
chciał sprzedawać resztek swego inwen- 
tarza. 

znaki, że rząd niemiecki bardzo jest za 
ięty tą sprawą, w jaki sposób zapobiedz 
fatalnym następstwom, To też odzywają 
się coraz liczniejsze głosy, aby znieść cla | 
na artykuły pastewne jak na jęczmień i 
kukurydzę. 

Lichy sprzęt buraków spowoduje o- 
gromną drożyznę cukru jako też mleka, | 
gdyż gospodarstwo mleczne najbardziej — | 
i to prawie wyłącznie jest wskazane wła 
śnie na buraki. Już dziś ceny mleka pod- 
skoczyły ogromnie, nawet w okoli :ach na 
wskroś rolniczych jak np. «w Księstwie 
oraz w Prusach Zachodnich. I tak ko- 

i sztował litr mleka w zeszłym tygodnin w: R
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okolicy Gniezna 18 fenygów, kiedy w in- , 
nych latach 12 do 14 fenygów była norma 
Ina cena. 

Urzędowa statystyka stw'erdza, że z 
łąk nie było można albo wcale albo tylko 
mało zebrać trawy i siana, zawadniane 
wydały nieco lepsze zbiory. Po wielu 

mieiscach już teraz bydło paść trzeba za- 
pasami zimowymi. 

Do tego wszystkiego przychodzi ie- 
szcze jedną klęska, a mianowicie, że ra- 
eyonalna uprawa roli wskutek suszy pra- 
wie zupełnie jest wykluczona. W. wrze- 
śniu deszcz ani raz nie spadł, upaiy trwa- 
ją dalej, a o pracy w roli, na którą juz czas 

- najwyższy, wskutek tego myśleć nie mo- 
| gna. 

Dalej rozmnożyły się wskutek niesły- 
chanej suszy ogromnie myszy polne, więc 
obawy o zasiewy zimowe są tem większe. 

Jednem słowem wszystko zdaie sie 
przemawiać za tem, że grozi nam nieby- 
wała drożyzna, spodziewać się jednak na- 

leży, że czynniki miarodajne zażegnają, 

za
 

przez otwarcie granicy największe niebez- 
pieczeństwo. Bądź co bądz drożyzna, a po 
części nawet bieda, będzie wielka. 

$ocyalizm a własność I rodzina, 
Piszą nam: 
Drugim głównym błędem socyaliz- 

mu jest mniemanie, że prawo wlasnJ$- 
ci jest powodem ubóstwa, Uczy: więc, 
że trzeba upaństwowić wszelką włas- 
ność a wtenczas będzie raj na ziemi. 
Wszystko, a więc role, fabryki, sprzęty 
itd. nie mają być własnością prywatną 
poszczególnej jednostki, lecz należeć 
do ogółu czyli państwa. Każdy też bę- 
dzie miał obowiązek. oddać posiadłość 
swoją ha rzecz przyszłego państwa 
socyalistycznego. A ponieważ nikt 
nie zechce oddawać dobrowolnie po 
ofcach odziedziczonego, kawałka roli, 

' domu lub ogrodu, przeto nastąpi w pań 
stwie socyalistycznem przymusowe 
wywłaszczenie. Tak wyraźnie uczy ; 
Marx. Że takie balamuctwa sprzeci- 
wiają się zdrowemu rozumowi, to chy 

‘ ba jest jasną rzeczą, Własność powin- 
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spadną, bo sprzęt zapowiada się poprostu | 
Tak samo sprzęt bu- 

marny. Jeśli 
niemożliwie licho, 
raków będzie nadzwyczaj 

mieniliśmy, po części się wypaliły, to la- 
two sobie można wystawić, ze będzie bar 
dzo wielki brak paszy i tak jedna klęska ; 
drugą pociąga za sobą. Brak paszy zmu- 
si rolnika do pozbycia się za bezcen swe- 

8 

na być nienaruszalna a tylko szaleniec 
może temu zaprzeczyć. 

W państwie socyalistycznem rząd 
wyznaczy każdemu posadę. Ponie- 
waż atoli w państwie sacyalistycznem | 
wszyscy mają być równi, przeto też 
będzie równa praca i — płaca. Każdy 
wię, że w ludziach są różne natury, 
mamy dobrych i złych, leniwych i pil- 
nych. Rozum nam mówi, że słuszną 

jest rzeczą, aby pilność zostałą wyna- 

grodzona. W państwie socyalistycz- 
| nem tego nie będzie. bo każdy dostanie 

zważymy do tego, że taki, jak wyżej nad- | tylko tyle. ile potrzeba na życie. Pro- 

fesor lub lekarz nie będzie miał innych 
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Są różne prace, lekkie i ciezkie. | 
do lekkich i do ciężkich potrzebni są 
ludzie, Kiedy więc płaca będzie rów- 

; na, kto wtenczas pójdzie do pracy cięż 
e ; I se . Fi 

Brak paszy tak dotkliwie daje sie w | Szei? Gdzie wtenczas będzie zadowo- 
lenie? Ponieważ socyalisci nie uzna- 
wają różnicy: społecznej między męż- 
czyzną a kobietą, przeto i kobiety na 
równi z mężczyznami będą pracowały. 

To się sprzeciwia prawom natury. Ko- 
bięta nie jest stworzona do tak cięż- 
kiej pracy fizycznej, jak mężczyzna. 

Projekty socyalistów są więc ie- 
dnem słowem wierutnem głupstwem, 
o którem nie warto się dalej rozwo- 
dzić. Potrzeka przecież iść tylko po 
rozum do głowy, aby to poznać, So- 
cyaliści opracowali już obszerny pro- 
gram -pracy w przyszłem państwie 
czerwonem. Ale ponieważ wszędzie 
wychodzą z mylnego założenia, prze- 
to zawsze dochodzą do błędnych wnio 
sköw, Ich marzenia to nic więcej jak 
zamki na lodzie, które na papierze bar 
dzo pięknie się przedstawiają, ale w 
praktyce nigdy nie dadzą się wyko- 
nać. Gdyby życzenia socyalistéw się 
ziściły, nastałaby straszna niewola i 
ślepe poddaństwo. 

Jeszcze jeden fatalny błąd głosi so- 
cyalna demokracya a mianowicie, że 
trzaba znieść. małżeństwo i rodzinę: | 
Może już co słyszałeś o wolnej miłoś- 
ci, 0 której socyaliści tak chetnie pra- 
wią? Otóż w przysztem państwie so- 
cyalistycznem ani mężczyzna ani ko- 
bieta nie mają się krępować jakimikol- 
wiek względami — jeno łączyć sie i 
rozchodzić według ' upodobania, aby 
według upodobania z inna osobą 
łączyć wspólne życie na czas dowol- 
ny. Dzieci nie mają naturalnie być wy 
chowane w .rodzinie, bo tej przecież 
nie będzie, tylko w publicznych zakła- 
dach, które po polsku nazwać możnaby 
państowemi  dzieciarniami. Dziecko 
więc nie będzie znało swych rodzi- 
ców. a rodzice o dzieci troszczyć się 
„nie byliby obowiązani, 

Tak więc w państwie socyalistycz 
nem wkrótce nastąpiłaby istna Sod)- 
ma i Gomora. Skoro matka dziecko 
odkarmi, to odstawi je do takiego za- 
kładu publicznego, gdzie nauczyciele, 
naturalnie niedowiarkowie, bo religii 
socyaliści w swem państwie uznawać 
nie będą. zajmą się jego wychowa- 
niem, i 

Macierzyństwo w oczach socyali- 
stów nie jest zaszczytem, lecz cięża- 
rem, dla tego też wyśmiewają kobiety 
„które najpiękniejsze lata życia swe- 
go niszczą sobie rodzeniem i wycho- 
waniem dzieci. * Kobiety socyalistki 
walczą też wszelką możliwą bronią zą 
„wolną miłością", któraby na matkę 
żadnych nie nakładała obowiązków. 

Rodzina iest podstawą społeczeń- 
stwa a je} upadek ruiną narodu. 

Czy wiecie, kiedy runęły wszech- 
potężne światowe państwo rzymskie ? 
Oto wtenczas, kiedy małżeństwa się 
roziuznily. To był główny powód u- 
padku tego olbrzymiego państwa, 
które niemał całą wówczas znaną Eu- 
rope, Azyę i Afrykę obejmowało. Roz 

_ luźnienie obyczajów zemściło się w 0- 

dochodów, iak zamiatacz ulicy. Ja- ; 
dnem słowem, 'będzie wspólna rów 
nose. 

okropny sposób na starożytnej Grecyi. 
Dziś widzimy to samo we Francyt, 
gdzie nieposzanowanie praw natury i 
Boga gniecie naród francuski, a znisz 
czy go doszczętu, jeżeli się nie opamię 
ta. 



8 _doprowadziłyby: 
_ wszystkie przewrotności, gdyby so- 
_ cyaliści dostali ster w ręce, Bóg miły, 

wie. Tyle jest pewnem, że powstała- 
y wojna wszystkich przeciw wszyst 

. hiedowiarstwo a razem z niem 9- 
ólne niezadowolenie, wistręt do świa- 

i życia. 
W każdym razie nie chcielibyśmy 

się doczekać państwa socyalistyczne- 
go, bo w niem panować będą nier 

la i poddaństwo. 
Naszym obowiązkiem natomiast 

starać się, aby w: dzisiejszym ustroju 
społecznym mniej było krzywdy, 

| mniej ucisku i prześladowania jednych 
| ludzi przez drugich. Lepiej będzie na 
_ świecie dopiero wtenczas, kiedy wszy 

wyzbędą się samolubstwa a przei- 
gorącą miłością bliźniego. 

 Naimedrsza i najpewniej do celu 
rowadzącą zasadą spółeczną zawie- 

a znane z katechizmu  katolickie- 
o przykazania natury: 

Czego nie chcesz, aby ci inni czy- 
Ali, ago nikomu nie czyń! 

Wszystko, co chcecie, aby wam lu- 
ie czynili, to im też czyńcie! 

Z ruchu narodowego na Górnym 
| Śląsku. 
W powiecie oleskim zwłano na u- 

biegłą niedzielę coś 15 wieców, np. w 
_ Wachowicach, w Wysokiej, w Wol- 
nym Kadłubie, w. Szywałdzie, w Szo- 

" wczycach, w Łomnicy, w Uszycach, w 

| Tellsruh, w Skrońsku i mieście Oleś- 
nie. Wszystkie wiece zostały zakaza- 

> z wyjątkiem jednego w Wolnym 
_ Kadłubie a zakazy uzasadnili wójci zno 
wu tem, że bezpieczeństwo publiczne 

zostałoby zagrożone, bo dia panującej 
zarazy pyska i racic wśród bydła, da- 

| lej szkarlatyny i zarnic wiskutek wiel- 

_ kiego nagromadzenia się ludzi zaraza 
mogłaby się jeszcze więcej rozszerzyć 
zagrażać zdrowiu i mieniu obywateli, 

O wiecu w Wolnym Kadłubie pisze 
órnośl.': = 
„O godzinę, a nawet dwie, drogi pie 

mo niepewnej pogody — na grunta go 
spodarzy pp. Murka Izydora i Czaji 

> efa; liczne też były furmanki i 

powózki z dalszych stron. Zapał o- 
 gólny, gdy o godzinie kwadrans 
po 3 redaktor Dombek zagaił 

wiec pozdrowieniem katolickiem i za- 
czył. że wiec się odbywa nie z ła 

_ szej przybywali wiecownicy — pomi- | 

ski landrata lub policyi, ałe na mocy, 
prawa, równouprawnienia. Przewodni- 
czącym wyłbrano ks. proboszcza Kucz 
kę z Wysokiej, zastępcą redaktora 
Dombka, sekretarzem p. Izydora Mur- 
ka, lawnikami gospodarzy: pp. Brzy- 
twę Mateusza, Czaję Jana, Kuca Szy- 
mona, Skorupę Józefa, Króla Mateusza 
i Kraskę Wojciecha, Pierwszy przema 
wiał przez 1 i pół godziny redaktor 
Dombek o naszem położeniu politycz- 
nem, o braku równouprawnienia, o ger 
manizacyi przymusowej i dobrowolnej 
aż wreszcie zjechał na gospodarkę 
powiatową landrata i policyi. Niemiło- 
siernie chłostał samowolne postępową 
nie, co wywołało żywe zadowolenie 
wiecownikéw. Mówca wogóle przy- 
taczał — przedewszystkiem dla ko- 
biet — liczne przykłady ze życia wzię 
te, co najwięcej trafiało do serca i prze 
konania wiecowników, którzy dosko- 
nale odczuwali sarkastyczne docinki 
dla systemu pruskiego i miejscami 
prawie kładli się ze śmiechu. Drugim 
mówcą był ks. prob. Kuczka, który 
kładł szczególnie na serce matkom, 
niewiastom, wychowanie katolickie i 
polskie dzieci i wzywał do obrony naj- 
droższych skarbów: wiary Św. i na- 
rodowości, języka, do oświaty, do za- 
kładania kółek rolniczych. Następnie 
przemawiał p. Kuhnert, który szcze- 
gólniej landratowi przypomniał liche 
drogi powiatu a policyi złoczyńców 
rozmaityca. Pan Murek Izydor dzie- 
kowal mówcom i wzywał do oświaty 
i organizacyi, do kółka rolniczego. 
Wybrano komitet powiatowy. w 
skład którego wchodzą: Ks. prob. Ku- 
czka, posiedziciele Laskowski, Rekow 
ski, dr. Grabski, 4 (gospodarzy i pp. 
Kuhnert i Korfanty. Na wiecu uczczo- 
Mo mówców i naród polski a na zakoń- 
czenie zaśpiewano „Kto się w opiekę”. 

W Oleśnie zaczyna wstępować in- 
my duch — budzić się zaczyna lud — 
rozjpoczyna się ruch narodowy. 

Polacy na obczyźnie. 
Gelsenkirchen-Ueckendorf. Towarzy- 

stwo. Wyborcze zwraca swym członkom 
i wszystkim Polakom w Ueckendorfie u- 
wage, iż nie zadługo odbędą się wybory: 
do zarządu kościelnego. Lista wyborcza 
wyłożona jest-u pana Bonzen, przy. ulicy 
Biilowstr. nr. 8, od 9 do 23 września. Po- 
żądanem jest, aby każdy uprawniony do 
głosowania tę listę przejrzał i zbadał, czy. 
nazwisko jego tam się znajduje. Upraw- 
niony do głosowania jest każdy, kto ukoń 
EAS EEE TEE AT EEE EEE PER Z SED PO ETE DE IA TR 

I — 

JASNA GLÓWKA 
(Ciąg dalszy). 

| , Brygadyer Raymond, który przy- 

_ był dla zasiągnięcia wieści o rannych, 
kazał jednemu ze swoich | agentów 

wziąć papier, pióro, kałamarz i spisać 
protokół z zeznań garbuska, ktory, jak 

Raymond nie wątpił, zamierzał dostar- 
zyć wyjaśnień w obchodzącej ich zy- 

wo sprawie. 

Gibo przemawiał głosem gasna- 

ym, z trudnością wielką; obok chore- 

pacyenta i trzeźwienia w razie, gdy- 
by wzruszenie, będące nastepstwein 

_ przykrych zwierzeń, miało chłopca 
wyczerpać zbytecznie. . 

U garbuska resztki Życia skupiły: 

ię w oczach błyszczących silnym gor 
rączkowym blaskiem. 

" — Przepraszam — rzekł biedny ka 
leka — iż was trudzę, czując jednak, 
że śmierć się zbliża, pragnąłem widzieć 

panów raz ostatni, potrzebuję wasze- 
o przebaczenia, zanim stanę przed 

Najwyższym sędzią dla zdania rachun- 
ku z uczynków moich. 

Zebrani otoczyli łóżko umierającz- 
20; agent policyjny na małym stoli- 

zku u wezgłowia pisał przy świetle 
mocnej lampki; czymiłd to wrażenie 

_ dramatycznej sceny rozgrywającej się 

wobec tajemniczego trybunału. 

_ Gibo ze smętnym uśmiechem rzekł 
do agenta Raymonda: 

.—: Dobrze pan zrobisz. spisując 
je zeznania, dokument ten może być 

iełkiei wagi. 
Poczem odezwał się zwrócony do 
rc 

_ — Umieram i nie boleie nad stratą 

go stał jeden z lekarzy dla ratowania | 

t tnej mojej spowiedzi. 

Życia, przeciwnie, śmierć moja, Zno- 
szone cierpienia są następstwem popeł 
nionyca przezemnie błędów. Zasluzy- 
łem na karę, dosięgła mnie ręka spra- 
wiedliwego Boga. która prędzej czy 
później musi zaciężyć nad winnym... 
Niestety! inni cierpieli i cierpią Z mo- 
jei „przyczyny! Nieszczęście, jakie 
spadło na nas obecnie, mnie głównie 
przypisać należy, gdyż moglem i po- 
winienem był wyznać prawdę, prz2- 
baczcie to, przebaczcie! 

A spogladaiac na sir Markusa, do- 

dał: i 

— Pan zwłaszcza odpuść wine mo- 

ja, przed tobą kłamałem ciągle, od 
chwili kiedy pierwsze zadałeś pytanie, 
tam, w nędznej budzie, na krańcach 
miasta, za ulicą Niemiecką, sklamalem. 
wtedy... Nie jestem synem Alicyi Nel- 

son, jak dowodziłem uparcie, nie j>- 
stem bratem Lilii. : 

— Utrzymywałem to zawsze 
mruknął Joe. j 

— Tak, panie Greenbalterze, miałeś 
słuszność! Byłem synem Gorgonaza, 
neapolitańskiego bandyty, który u- 
marł w więzieniu, synem  Gorgony, 
bratem Pegriego, mego mordercy... To 
moja rodzina! 

— A Lilia? — dowiadywał się God 
fermann. 

— Ach! Lilia!... ona córka Alicyi 
Nelson... Oto co powinienem wyznać 
wcześniej, pierwszego dnia zaraz, ta- 
jąc prawdę, popełniłem występek... 
Przebaczcie jednak i wysłuchajcie smu 

Wyznam wSzy- 
ciko. pózwólcie mówić, błagam! Czy- 

ı w oczach waszych gniew, oburze- 
+ Sam dobrze rozunve>* wielkość 
oseWinien'a mege, nie | ° sv wajeie, 

proszę! Mam wiele do ..: « edzenia, 
a krótkie już tylko chiwile mego życia. 

za f 7 "a 

czył 21 Pox vyela, Pruwauzi własne ogni- 
sko domowe i przynajmniej rok zamiesz- 
kuje w gminie. 

Zarząd Towarzystwa Wyborczego. 

Białogród. Sp. dr. Kazimierz Pobói 
Staniszewski, uczestnik powstania 
1863 roku, powszechnie szanowany i 

ceniony w Serbii lekarz, zmarł 5 bm. 
«w Białogrodzie. . i j RZ: 
NR U ETAT RETESET OAR TIRES 

Ziemie polskis. 
Jak wyglada kultura naszych przeci- 

wników. 

W Wielkiej Dąbrówce pod Bytomiem 
odbył się ubiegłej niedzieli wiec polski. 
Wiecowników, zalegających całe podwó- 
rze gospodarza p. Muca i zapłocie, trudno 
było zliczyć, lecz w przybliżeniu liczbę u- 
czestników szacować można na 3500 do 4 
tysięcy. Na wiecu w W. Dąbrówce w ca- 
tej swei ohydzie ujawniła się osławiona 
„kultura'* pruska, bo Niemcy zeszli sie na 
sąsiednie pole i przeszkadzali, grając pi- 
skając, krzycząc itd. Przemawiali pp. 
Pane Habrajski z Brzezin i p. Nowako- 
wski. 

Z Prus Zachodnich, Warmii i Mazur. 

Zelewo, pow. wejherowski. Dnia 7 bm. 
znalazł gospodarz Sikora przy oraniu na 
swem polu dwa garnki z pieniędzmi. Mo- 
nety są z r. 1595 i starsze i .pochodzą z 
rozmaitych kraiów. Prawdopodobnie skarb 
zakopany został w czasach wojen szwe- 
dzko-polskich. Złotych monet jest ieden 
funt około 120 sztuk, srebrnych monet jest 
około 50 funtów. 

Puck. „Gazeta Gdafska“ pisze: Piękny 
szmat ziemi polskiej bezpowrotnie dla nas 
stracony. Pan Stanisław Brustmann, od- 
nośnie jego zastępca, p. Goździewski, sprze 
dali Radziszewo ekscelencyi p. von Gras- 
sowi, właścicielowi sąsiednich trzech fol- 
warków, objętości 6600 mórg, z zarobkiem 
170000 marek. Majątek ten od niepamie- 
tnych czasów znajdował się w rękach ka- 
tolickich; roku 1906 sprzedała go Niemka- 
katoliczka Polakowi, a ten Polak sprzedał 
Niemcowi-lutrowi. Notaryalny konkrakt 
kupna sporządzony. został zeszłej niedzieli 
w Sopotach, a już nazajutrz nastąpiło zda- 
nie majątku na nowonabywcę. Pan Brust 
mann nie miał żadnej potrzeby pozbywać 
się majątku, ponieważ jego rządca tęgi go 
spodarz, w dobrej zniał go kulturze. 

Zagórze. Gospodarz p. Kaleta pozosta- 
wil na chwilę bez nadzoru konie z wozem 
przed gospodą pana Bombela. Gdy go- ; 
spodarz wyszedł z lokalu, powózki nie 
było, a po pewnym czasie znaleziono ią 
na polu. Wóz był nienaruszony, lecz obok 
leżał koń z rozprutym brzuchem i pode- 
rzniętem gardłem. Po niegodziwym spra 
wey brak wszelkiego Sladu. 

Półwieś. W przeszłą środę przy ora- 
niu u p. Kraskowskiego w Pölwsi wyora- 
RATES EL PR ARE SIE TEATS OO 

-— Nie będziemy ci przeszkadzali; 
mów! — zachęcał sir Markus, 

Giba prosił doktora, by go ułożono 
wyżej na poduszkach, iżby mógł ła- 
twiej oddychać, żyć kilka minut dłu- 
dei, poczem odezwał się z wysiłkiem: , 

— Matką i brat wysyłali mnie po 
żebraninie w okolice Neapolu; prosiłem 
o jałmużnę mieszkańców willi Flores- 
ca; przebywała tam piękna Amerykan 
ka nazwiskiem Alicya Neilson... z ma- 
łą córeczką Lilią... 

Joe drżał cały; zniewolony był u- 
żyć wrodzonej mu siły woli dla za- 
chowania spokoju. Ruchem nerwo- 
wym gryz! w zębach niezapalone cy- 
garo, nie spuszczał z oczu umieraia- 
cego chłopca, mającego wyjawić ta- 
jemnice tak wielkiej wagi. . 

— W willi Floresca — ciągnął da- 
lei Gibo — ulitowano się nad malym 
żebrakiem, przyjmowano z dobrocią 
nieszczęśliwego kaleke, którego wsze- 
dzie indziej niby wstrętnego psa, odpę 
dzano pięścią, szturchańcami, obcho- 
dzono się tam życzliwie z biednym 
garbuskiem, garbusek przywiązał się 
całem sercem do szlachetnych litości- 
wych istot, Niestety, wnosić należy, 
że dusza moją urabiala się odpowie- 
dnio do kształtów ciała; sądziłem ja 
dobrą. cnotliwą; okazała się ułomną, 
samolubną... ; 

— Posłuchajcie tylko: raz wiecz- 
rem Lilia była tak, jak ja teraz, chorą, 
ja niby pies wierny czuwałem przy. 

łóżku mego anioła; wtedy Pegri i Gor- 
gona weszli do willi, w celu popełnie- 

nia kradzieży, a grożąc zabiciem śpią- 

cej dziewczynki, gdybym zdradził ich 
krzykiem, zmusili mnie do milczenia. 
Następnie pewni, że im to ujdzie bez- 

karnie, zrabowali dom cały, zabrali 
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a
m
e
 

«a
rs

e 
we
 

no na polu kościotrupa niewiasty. — 
skowaé można, że nie była jeszcze W 7 
tach, bo tylko dwa zęby w szczękach pe 
kowaly. Niewiadomo, czy zaszło tu prz” 
laty: mordęrstwo, czy też trup pochodz! ki 

czasów cholery. Natrafiono tu też częst 

na grobowce z pogańskich czasów a urny 

po wyoraniu się rozsypały. ee | 

Wabrzeino. Posiedziciel Jan Kochi. 7 
nowski z Niedźwiedzia sprzedał nwłasnoŚ ree | 

swoją rolnikowi Janowi Jankowskiemu * | ży 
Biskupic. > os; 

Chełmno. Handlarze skupują już tet Oe 
kartofle, zwłaszcza ulubiony gatunek r | sie 
jedzenia, płacąc 3 mr. za centnar. T of | ziep 
wysokiej ceny nie płacono za kartofle® | op 
wielu lat. eS 

Bartoszyce, Dwuletniego synka "win Rete 
Ściciela młyna Karola Kruckiego zab ; 
śmiga, gdy chłopczyk niepostrzeżenie %* | 
żył się do wiatraka. BA 

Toruń. Synek 10-letni pewnego kup 
chorował od dłuższego czasu na Slepa kie ak". 
szkę. Gdy dolegliwości się często powi | 
rzały, oiciec oddał syna do kliniki par | © 
dr. Szumana w Toruniu. Podczas opera 
cyi, która udała. się zuako:nicie, wykazało a 
się, że chłopczyk połknął podczas zabawy | 
kulkę, ta dostała się do Ślepej kiszki, Pf | 
wodując dolegliwości. Po usunięciu PF” | 
szkody chłopiec powraca do zupełneśł 5 
zdrowia. BB | AN 

pa ; 

Z Wielkiego Księstwa Poznańskieg* | 

W Gnieźnie pewien przedsiębiorca Ma | 
miecki zaprowadził omnibus, na który” | 
umieszczono napis jedynie w języku niet | 
mieckim, Gdy w Lechu zwrócono prze” |. 
siebiorcy uwagę na niestosowność takieg® | 
lekceważenia Polaków, zapewnił właś” I 
ciel, iż stało się to tylko wskutek nieznajó* | 
mości stosunków, i że polski napis zosta” | 
nie również umieszczony. Tymezase® z 
przybył do właściciela komisarz policy? 
i oświadczył mu, że nie wolno mu Zmić” 
niać napisów na omnibusie, a gdyby mim? 
to się o to pokusił, wówczas zostanie MW 
odebrany konsens. — 

W Krzywemkolanie, oberżysta 
man Rachuj, sprzedał swój gościniec U | 
14 morgami ziemi p. Czaikowskiemu. Prz | 
właszczenie nastąpi z dniem 1 pazdzierm* | 
ka rb. t 3 CEA 2 

Strzelno. W Chełmiczkach sprawule — 
urząd sołtysa od 25 lat bez przerwy P | 
siedziciel pan Chwalisz. Be 

Wągrowiec. W nocy na 5 bm. spa | 
lity się.w Popowie posiedzicielowi paw | 
Okubniakowi dwa stogi. Sprowadzoto — 
psa policyjnego, ponieważ były poszla ge 
że ogień zbrodniczą ręką podłożono. Pie | 
też wpadł natychmiast na trop złoczyńcy | 
i wyszukał sobie pewnego syna gospoda | 
skiego, na którego zaczął szczekać. Mł0- 
dego człowieka z tego powodu aresztows | 
no, ponieważ w rzeczy samej pada 18 "IE 
niego podejrzenie, że ogień podłożył. | a 

| 
v» 3 

fir 

Hee | 

nieśli mnie z soba, jako ‚mimowolneg® 

We troje udaliśzny się do Paryż 1 y 
gdzie majątek pani Nelson zmarnow 4" 

ny został wprędce na gry hazardowe 
pijatyke i wszelkiego rodzaju hulankls A oe 
matka i brat żyli później z tego tylk 
co zarabiałem, grywając po ulicach "= 

na skrzypcach. Be: 

‘ Garbusek obtarł chustką czoło PO“ 

tem zroszone i mówił dalei: dA 
— Dnia jednego spotkałem Lilit 

wyciagaidca rękę do przechodniów. s 
była zmuszoną żebrać! Zebrać 68 
wyżywienia chorej matki; zrujnowana 

bowiem przez moich niegodziwy@# 
krewnych, Alicya Neilson popadła; W 
-najstraszniejsza nędzę. Przez pam“ 

- dobrodziejstw, jakie mi wyświadczoń0 
dawniej. nie chciałem, aby moja LE | 
była żebraczką, tej która mnie poprz | 
dnio wspierała, oddawałem część Z” 
branych pieniędzy, dla niej grywalelt = 
na skrzypcach. Pracowałem: zdwole — 
nemi siłami, robiłem wszystko, CO "= 

ło możliwe biednemu jak ja kalece, 
do nieszczęsnej chwili, w której Gor 
gona i Pegri zeszli nas niespodziewä 
nie... Zabrali do siebie Lilie, męcz 

swój głos słowiczy. Lilię zajmować 
myśl jedna wyłącznie; odnaleo— 

chorej matki, przyrzekłem dopomo™ 
w tem towarzyszce mojej. Raz w @ 
jemnicy przed Gongoną i Pegrim udalie e. 

śmy sie oboje do domu zamieszkałe — 
go przez matkę dziewczynki. Niestć* 
ty, jakłże straszna czekała nas tal 
wiadomość! Podczas nieobecności U 
lii obcy jacyś ludzie wywieźli ACYS 
Neilson do Niemiec. . 77 AB 

(Ciąg dalszy nastąpi) 5 
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„ze a A. droped : 
asteczko w Tarnogórskiem. Nieza- 

Agnieszka Paniczek dostała się 
| R zboża ręką pomiędzy koła 

pa ATNI i ręka tak jej została zdruzgo- 
9 | do. ŻE Natychmiast ją musiano odstawić 
"WANE c: Er powiatowej. 

ae Rn Bielszowice. We wiorek przed po- 
ść Meyer em powstał pożar w domu właściciela 
4 ży > Pomimo szybkiej pomocy stra- 

KS W Gene wypaliły się dwa mieszkania 
W "eczętnie, 

Jo. skie „Głupczyce. U posiedziciela Leszczyń 
ko Pied W Rakowie znaleziono przy kopaniu 
od | I kilka starożytnych urn. W urnach 
| apföcz resztek kości znaleziono także 
M 8 ete yi podobne do sztyleta i jakąś mo- 

| miedzianą. 
gry (atowice. Zlot Sokoów śląskich. Te- 

fireczny zlot polskich Sokołów na Śląsku, 
| ogee? VD iak donosi wydział okręgowy, 

RZ lzie się w przyszłą niedzielę, 17 bm. 
1 i adolu pod. Ligata (Idaweiche), niedale= 
| °° 9d Katowic. 
legen. Nieuwazny kolownik prze 
wj u Teletnia córeczkę wdowy Horniko- 

(UŚ? Uderzenie było tak silne, że dziecko 
\ ly | o wstrząsnięcia mózgu. Niefortun- 

| % „olownik został wyśledzony i podany 
4 ukarania. 

„Wladomości ze świała. 
Poe. z Niemiec. ' 
wee zjazdu socyalistów w Jenie. 
dany punktem obrad tegorocznego 
lam U była sprawa wyborów do par- 

i aby i sejmu. Kongres domaga się, 
V stronnictwo wykorzystały agi- 

ere Bre celem uzyskania po- 
równego, tajnego i po- Śtedniep 

Mischncgo prawa wyborczego do 

wyc 
W pruskiego i państw związkoe 

dr i C) do nadchodzących wyłbo= 
a. do parlamentu uchwalono rezolu- 
4g że, gdyby nastąpić miały w nie- 
wych okręgach socyalistycznych 
wać ry ściślejsze, to socyaliści gloso- 
który Dowinni tylko na tego kandydata, 

„ty sie zobwiąże głosować 1. za za- 
w niem dotychczasowego prawa 

| ,.P0rczego do parlamentu niemieckie 
|| bis 2. przeciwko ograniczeniu prawa 
| x arzyszeniach i prawa koalicyj- 

§ ae Ś przeciwko obostrzeniu tak 
rj Mego politycznego paragrafu pra- 

: iat Rites. 4. przeciwko prawu wy* 
: ię Zona: 5. przeciwko podwyzsze- 

prz ceł na artykuły spożywcze; 6. 
żeciwko zaprowadzeniu nowych od- 

i ire podwyższeniu podatków bez- 
rednich na artykuły spożywcze. 

; | |Olara modernizmu. Pastor wojsko 
i dy Hans Vollmer swego czasu wyglo- 

ab EN “Wa kazania w duchu pastora Ja- 
= ai Z Kolonii. Władza wojskowa gro- 

a. kil gt, zwolnieniem ze służby. Od 
o: tak (dni pastor Vollmer znajduje się w. 

ladzie psychiatrycznym dra Edel- 
fae w Chariottenburgu celem zba- 

la jego stanu umysłowego. W pia- 
iegły wobec zgromadzonej pu- 

| fi Czności przemawiał z balkonu za- 
DE Służba z trudem wielkim zdo- 

a. la pastora ubezwładnić, a policya 
€dziłą publiczność. 

ne adania Niamiec. „Dail iGrafic* 
je autentyczną treść dotychczaso- 

Ss rokowań i propozycyi Niemiec. 
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un się one w następujących | 

żę EE zgadzają się na plany 
tora ityczne Francyi i uznają jej protek- 
„Hat w Maroku. 
ię 4 Niemcy: przyjmują odszkodawa= 
doy tvtoryalne Kongo francuskie. Za 
Nee Inia się linią Sango i cofają dalej 
SE Żądania. 

8 au W sprawie koncesyi ekonomicz- 
u: Ten Kanal bardzo daleko idące Zy- 

4 wa tia. Domagają się rozszerzenia 0- 
_ Wartych drzwi dla handlu i zniesienia 
keelkich ograniczeń zawartych w u- 
kg w Algeciras. Domagają się, 
‘ing Drzedsiębiorstwa przemysłowe i 
4 tyt tucye w Maroku stały się między 
modowe, tak jak marokański bank 
baństyowy. 
«Na ie: zadania koncesyj ekonomicz- 
R rancya nie może się zgodzić. 

„ślą one tendencyę polityczną, wpro- 
adzającą kontrolę międzynarodową 
A Maryku, która po paru latach wyro- 
„_ddy Jgromne trudności polityczna. 
Mcesye ekonomiczne da rząd fran- 

i tylko wtedy. gdy Niemcy zrze- 
Się odszkodowania w. Kongo. 
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ER Z Holandyi. 

Holandya w opałach. W obawie 
przed wojną miemiecko-francuska Ho= 
landya się nadal zbroi. Wzmacnia 
przedewszystkiem garnizony pogra- 
niczne w: Limburskiem i Maastrich. Li. 
nię kolejową, łączącą Niemcy, z Belgią 
strzegą patrole konnicy dniem i nocą. 
Mosty kolejowe obsadzone również 
patrolą wojskową, tak że w każdej 
chwili wysadzić je można w powie- 
trze. 

Z Frasoyi; 

Niemiecki balon na ziemi francu- 
ekiej. W pobliżu miejscowości Bou- 
vres — jak donoszą z Verdun nad Mo- 
zela — wylądował balon niemiecki, 23 
kilometrów od Verdun. Trzech zegla- 
rzy przedstawiło się władzy: jako zwy 
czajni podróżni. Mimo to policya urzą 
dziła rewizyę balonu i znalazła wiele 
fotograficznyca płyt i aparat, które ob 
łożyła aresztem i wysłała władzy: woj 
skowei. 

Z Rosyi. 

Stołypin namiestnikiem Kaukazu, 
Obiega w kołach dyplomatycznych 
pogłoska, że prezydent ministrów Sto- 
łypin mianowany ma być namiestni- 
kiem Kaukazu, a miejsce jego zająć mą 
minister skarbowości Kokowceff, do- 
tychczasowy minister handlu Tyrma- 
czeff zostać ma ministrem skarbu a 
ministrem handlu anon ea 
stwa Bark. 

Z Hiszpanii, 
W obwodzie przemysłowym Ovie- 

do 'proklamowano strejk jeneralny 
górników. W Bilbao, siedlisku rozru- 
chów strejkujący robotnicy starli sie 
z żandarmeryą. Ostrzeliwano się na- 
wzajem. Wiele osób raniono. W Ba- 
racaldo w starciu z żandarmeryą ra- 
niono 8 osób ciężko a 2 lekko. 

Z Chin. 
Chińczycy się zbroją. W ministerstwie 

marynarki wypracowano projekt, według 
którego w przeciągu 7 lat państwo chiń- 
skie otrzyma 8 okrętów linijowych, 20 
krążowników, 5 torpedowców oraz 4 ar- 
senały. 

Rozruchy z powodu klęski głodo- 
wei trwają nadal, jak donoszą z Han- 
kau. Wojsko stara się bunt uśmierzyć. 
Po obu stronach padło wiele osób. Tar 
gi na ryż się nie odbywają. 

Z różnych stron. 
Bochum. Ze schodów w domu 

przy ul, Schiitzenbahn 10 robotnik Jan 
Pasterski, bawiacy tam w odwiedzi- 
nach, spadł i rozbił sobie czaszkę. Od- 
wieziono go do lecznicy, Sw. Elźbiety, 
gdzie niebawem zmarł. 

Bochum. Z więzienia Śledczego wypu- 
szczono byłego dyrektora teatru miejskie 
go Amalfi‘ ego, którego oskarżono o spr 
niewierzenią pieniędzy. 

Hombruch. Na kopalni „Glück. auf 
Segen“ młodociany górnik Karol 
Schröder z Brunninghausen odniósł roz 
bicie czaszki i pokaleczenie piersi, U- 
mieszczono go w. lecznicy, gdzie 

krótko potemi skonał, 
Hattingen. Żandarm Kulke znalazł w ka 

mieniołomach Alvermanna w Niederbonds 
feld zwłoki pewnego nieznajomego. Przy- 
puszczają, że został zabity wskutek ober- 
wania się kamieni. 

Witten. Uczeń szkoły budowy maszyn 
Bringepke, lat 18, z Dortmundu zmarł na 
udar serca w łaźni rzeki Ruhry w Witten. 

Linden. Obydwie uciekinierki, którym 
głowy zawrócił jakiś „artysta* z cyrku 
Williamsa, schwytano w Beuel pod Bono- 
nią i oddano rodzicom. 

Wattenscheid. Młodego robotnika 
Noltego napadło na narożniku Wassęr- 
i Chausseestr. kilku drabów i mocno 
go poranilj nożami. Ciężko rannego 
znalazła policya i odstawiła do lecz- 
nicy. Napastniköw. aresztowano dnia 
następnego. 

Herten. W domu dekarza Diek- 
manna wybuchł pożar w tylnem zabu- 
dowaniu, które zniszczało doszczętu. 
Dwie straże ogniowe herteńska i ko- 
palni „Schlägel u. Eisen“ ogień uga- 
sily. 

Herne. Nocy onegdajszej znaleziono w 
pociągu pospiesznym Berlin-Kolonia na- 
czelnika biurowego Clevego z Herne, z 
ciężką raną 'w skroni. O przyczynie usiło- 
wanego samobójstwa nie chce dać żadnych 
wyjaśnień. 

Recklinghausen. Wóz firmy spedytor- 
skiei Bueltjesa przejechał na Śmierć dzie- 

4 cko górnika Wolniewicza. 

1 Horstmar. Aresztowano tu dwóch 
braci Feidmannów z kolonii kopalnia- 
nej. podejrzanych o zamordowanie w 
Methler pewnego górnika. 

. Kamen. Mieszczaństwo z Kamen 
obawia się wojny, dlatego wycofuje 
pieniądze -z kas. W- sobotę ubiegłą 
wycofano z miejskiej kasy oszczelino$ 
ci 80000 mrk. 

Bladenhorst. Na kopalni „Viktor“ ude- 
rzyła ciężka belka górnika Stanisława Kró 
la, tak że mu złamała kręgi i prawą nogę. 

Dortmund. Powiesił się kolejarz Hen- 
ryk Gellermann z ulicy Lentstr. 13. 

Luenen. Ogień wybuchł w tutejszym 
parku miejskim. Spalił się tylko mały ob- 
szar wrzosowiska. Straż pożarna ogień u- 

; gasiła niebawem. 
Ruedinghausen. W lesie posiedziciela 

dobra Frięga powiesił się pewien czeladnik 
stolarski z Ende. 

„Sprockhoevel. Spaliło się na „Hohem 
Egg“ trzydzieści mórg młodego lasu jodło 
wego. Przyczyny pożaru nie stwierdzono. 

Dyseldori. Z powodu streiku wóźniców 
przyszło w kilku miejscach do starć po- 
między strejkującymi a łamistrejkami. Zad 
trzymywano 'wozy, 'wyrzucano z nich to- 
war na ulicę itd. 

Kolonia. Wskutek małego stanu wody 
w Renie ograniczono komunikacye paro- 
wców z Koloni do Dyseldorfu. 

Mórs. Nocy onegdajszej spaliła się po- 
siadłość gospodarza Kerstchena. Szkoda 
wynosi 50 do 60,000 mrk. Ogień powstał 
wskutek samozapalenia się siana. 
ENE TEES TITLE 

Rozmaitesei, 
Pochodzenie rolników właścicieli i 

dzierżawców w prowincyach kolonizacyj- 
nych (w Prusach Zach, i w Księstwie Po- 
znańskiem)) Według obliczeń „Statisti- 
sche Korrespondenz“ osiedliła komisya 
kolonizacyina do końca roku 1907 w Pru< 
sach Zach. -4328 a-w Ks. Poznańskiem 
9289, razem 13617 rolników właścicieli i 
dzierżawców. Z tych pochodziło z państw 
rzeszy nie pruskich 548 wzg. 1246 (razem 
1794), emigrantów niemieckich, wracają- 
cych z zagranicy 1204 wzgl. 1885 (razem 
3089). Reszta osiedlonych pochodziła z 
prowincyi pruskich, pomiedzy nimi 1364 w 
Prusach ‘Zach, i 1814 w Ks. Poznańskim 
pochodziło z tychże samych prowincyj. Z 
pomiędzy 16204 w Prusach Zach. i w 
Ks. Poznańskiem liczonych (w r. 1907) 
lecz tamże nie urodzonych samodzielnych 
rolników było 3497, czyli 2158 proc., po- 
chodzących z poza granic rzeszy.-Z -rze- 
szy niemieckiej samej pochodziło 12707 sa- 
modzielnych rolników, z tych 93,13 proc. 
(w Prusach Zach. 94,25, w Poznańskiem 
92,42 proc.).z prowincyj pruskich, ręszta, 
a więc tylko 6,37 proc. z innych państw 
związkowych. Z tych 6,87 proc. jedna 
czwarta pochodzi z państw południowo 
niemieckich, a więc z Bawaryi, Wyrtem- 
bergii i Badenii, a połowa z państw Lippe, 
Oldenburga, Brunświku i Anhaltu. Z 
pośród prowincyi pruskich wyróżniają się 
szczególnie prowincye sąsiadujące z Pru- 
sami Zachodniemi i Ks. Poznańskiem; jako 
mieisca pochodzenid osiedlonych rolni- 
ków; lecz również liczni koloniści pocho- 
dzą z Westfalii, Saksonii i z Hanoweru, 
którzy po większej części osiedlaią się w. 
Księstwie Poznańskiem. 

Drzewo w jednym egzemplarzu. W o- 
grodzie botanicznym na wyspie St. Vin- 
cent w Indyach zachodnich, jest stuletnie 
drzewo, należące do gatunku „Spachea 
perforata .. Drzewo ma liście w kształcie 
lancetu i owoce różowe, podobne do wino 
gron, a ulubione przez pszczoły. Jestto je 
den jedyny egzemplarz na kuli ziemskiej. 

Ważny wyrok. Pewien biuralista zabez 
pieczył się w pewnem hamburskiem towa 
rzystwie zabezpieczeniowem na nieszczę- 
śliwy wypadek. Gdy przyszło do wypła- 
cenia renty, odmówiło odnośne towarzy- 
stwo zabezpieczonemu takowej i to na mo 
cc, że przy wypełnianiu formularza pod- 
czas przyjęcia do zabezpieczenia popełnił 
tę nieformalność, że zamiast odpowiedzieć 
na pytanie, czy już cierpiał kiedy na tę cho 
robę, umieścił tylko kreskę, a więc tem sa 
mem zamilczał o rzeczywistym stanie i 
towarzystwo okłamał. Sprawa * przeszła 
przez wszystkie instancye sądowe i po- 
szła w końcu do sądu rzeszy. Sąd ten ina- 
czej się zapatrywał na rzecz całą aniżeli 
odnośne towarzystwo. Jeżeli zabezpieczo 
ny (według wyroku Sądu rzeszy) nie wy- 
pełnił pytania odpowiedzią i umieścił kre- 
skę to chciał przez to uniknąć iedynie tej 
niemiłej dla siebie odpowiedzi. Towarzy- 
stwo zaś, widząc, że formularz nie iest 
dokładnie wypełniony, nie powinno go jako 
członka przyjmować a żądać Ścisłej i do- 
kładnej odpowiedzi. Jeżeli tego nie uczyni 
ło, natenczas jest zobowiązane zabezpie- 
czonemu rentę wypłacić. Ponieważ wypad 
ki takie przy wypełnianiu podobnych for- 
mularzy częściej się zdarzać mogą, warto 
sobie wyrok ten jako ważny zapamiętać. | 

Wesoły kącik. 
Ostrożny, 

— Syn (pyta się raz oica): 
to iest kawaler? 

— Ojciec: Kawaler, jest bardzo szczę — 
śliwy człowiek. Tylko nie mów tego mae 
mie! 

zal co. 

Chwacka żona. 
— O la Boga, kumo! Ady się mój chłop 

obwiesił! z 
— A to zbereznik! Niechnoby möj Mas 

ciek spróbował to zrobić, tobym mu gare ö 
nek z ukropem o łeb rozbiła! 

Wytłomaczyli. 
— Co wy robicie, galgany? 
— Zrywamy iabłka, 
— Dlaczego wy ie zrywacie? 
— Dla czego my je zrywamy? Bo one 

same nie chcą spaść. 

Ostatnie wiadomości. 
WIEC POLSKIEJ PARTYI SOCYALI- 

STYCZNEJ W DYSELDORFIE. 
Dyseldorf. W niedzielę 10 bm. zwo 

łany został w Dyseldorfie na sali p. Vöpla 
wiec przez poiską partyę socyalistyczną, 
Z referatem przybył p. Adam Wojciechow 
ski z Dortmundu. 

Reieremt po dość zawiłych argumen 
tach starał się wybiegami na Koło Polskie, 
osłabić zaufanie do naszej władzy wybor- 
czej, zalecając kandydata socyalnej demo- | 
kracyi p. Huberlanda. Na to mu odpowie 
dzieli pp. Dykaw, Sknerski i Wesołowski, 
że każdy zdrowo myślący i siebie szanıt- 
jacy Polak, w pierwszych wyborach, tylko 
na kandydata polskiego p. Józefa Choci- 
szewskiego z Gniezna głos swój oddać poe 
winien. 

Następnie jeszcze przemówić chciał p. - 
Adam Wojciechowski, ale obecni nie chcąc ć 
go już więcej słuchać z okrzykami na cześć 
p. Józefa Chocisewskiego opuścili salę. 

Okazuje się i tu, że ci, którzy Polakom 
w Westialii i Nadrenii zarzucają skłonno= 
ści socyalistyczne, wyrządzają ludowi pol- 
skiemu wielką krzywdę, posądzając i ob- 
mawiając lud nasz: lekkomyślnie, co utru 
dnia pracę narodową a toruje drogę agitae 
torom socyalistycznym. 

JENERALNY STREJK. 

Madryt. Związki robotnicze w_ 
Bilbao ogłosiły w obwodzie przemy- 
słowym Hiszpanii streik jeneralny. 
NIESZCZĘŚCIE PODCZAS MANE 

WROW. 
Pirna. W Labie pod miejscowoś. 

cią Obervogelsang utonęła patro 
wojskowa z pułku ułanów w Oscha 
Utonęło coś około 11 żołnierzy: podo- — 
ficer Dittrich, szeregowcey Jaedicke, 
Possert,  Obrzański, Zimmermann, 
Gruhl, Hut, Koerner, Kreissig i Wilden- — 
hain. Nazwiska iedenastego nie stwier 
dzono. 

OFIARA STREJKU. 
Dyseldori. Wczoraj Strejkuią- 

cy woźnice zatrzymali na ul, Deren- 
dorierstr. furmanke z drzewem, zrzu- 
cili woźnicę z kozła, który upadając u- | 
derzył głową o bruk i rozbił czaszkę, 
Zmarł niebawem. Sprawcy uciekli, 

TYFUS, 

Duisburg. Choroba przybrała 
charakter epidemiczny. W ostatnich 
dniach stwierdzono znów kilka wypad- 
ków. W lecznicach znajduje się obec. 
nie 23 chorych i 5 podejrzanych: na 
chorobę. 

POŻAR. 
Donaueschingen. W Grünin- 

ian, w samym środku miejscowości — 
wybuchł pożar, który wskutek pomys!- | 
nego wiatru od wschodu szalał z nad- — 
zwyczajną szybkością. W kilku godzi- 
nach pożar w popiół obrócił 20 do- 
mostw. Ratunek był utrudniony wskw 
tak braku wody. 

CESARZ NIE CHCE WOJNY 
Z FRANCYĄ. j 

Nowyiork. Pewien bardzo 
wpływowy bankier, utrzymujący sto- 
sunki z rządem, powiedział, że cesarz 

niemiecki Wilhelm woli racze; dać ter- — 
minatke sekretarzowi stanu Kiderlen- 
Wächterowi, aniżeli zawikłać Niemcy: | 
w wojnę z Francya. ‘ 

OD REDAKCY!. 

Panu Szynce w Baropie. W ogłosze- 
niu „Straży nie podał Pan, w jakim loka- 
lu zebranie się odbędzie. Zechce Pan nam 
podać lokal, aby można w ogłoszeniu do. 
dać. 

OD ADMINISTRACYI, 
Panu Szk, w Schonnebeck. Wicepre- — 

sem Koła polskiego parlamentarnego iest 
p. poseł Czarliński w; Toruniu, 
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